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Pr e n u m e r a t a  miesięczna z u#stsr-
czaniem do dbitfu -oraz z przesyłką 
pocztową mk. 100000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr. fsc,2*ę.
Cena pojedynczego N-ru r,000 mr.

SŁOWO
WLlno, Niedziela 30-^o września 1923 r.
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CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetra 
wy jet noszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 
9000 marek, za tekstem 3000 marek- 
Najmniejsze ogłoszenie 30000 m. p.; z 
prowincji oraz w nr. świątecznych 

o 35 proc. drożej.
Za term. druk. ogh administracja nie 
odpowiada. Każda nowa podwyżka ta­
ryfy obowiązuje wszystkie już przyję- 
te ogłoszenia od dnia zmiany cen 

bez uprzedniego zawiadomienia-

W i Ł O o m J b u ^ n z e r n y f f o w y

f j m c u a 'C W lC
Wiln o i/flichieujieza ?Q

DZIAŁ PERFUMERJI
Mydlą, eliksiry, proszki, pudry

Szczoteczki, grzebienie, szpilki do włosów
Perfumy krajowe i francuskie.

® I~szy Oddział Miejski ®■0i
W ileńskiego Banku Rolniczo-Przem ysłowego

ul. W ie lka  73 (ró g  M ilionow ej) T ele fo n y  330 i i t J

B A N K  D E  W I Z O  W y
Kupuje zagraniczne waluty i czeki. W ydaje zagraniczne przekazy pod fak­
tury i zagraniczne paszporty i jako Bank zastępczy P.K.K.P. wydaje zaś- 

sjp wiadczenia walutowe i ram ow e eksporterom .
Bank załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące,

| | i  C zynny  od godz 9 2 i od 4-6.

Naród a państwo.
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Przed kilku dniami Pan Czesław Ja n k o ­
wski opow iedział czytelnikom „Słowa" iósy 
czesko-słowackich stosunków. Opowieść 
dla nas bardzo pouczająca. Byłoby niedo­
rzecznością, gdybyśmy ograniczyć się mieli 
do przeczytania tej niedawnej a nawet j e ­
szcze nie skuńczonej h istorj’, m oże nawet 
ze złośliwym uśmieszkiem z powodu cze­
skich kłopotów  i niepowodzeń, a nie wy­
ciągnęli stąd żadnej nauki i wskazówek do 
postępow ania w podobnych warunkach.

Bo przecie i w naszym organizm ie 
państwowym m am y podobne sytuacje, po ­
dobne kwestje. Im prędzej i jaśniej zdamy 
sobie z tego sprawę, tern lepiej, tern zdro­
wiej będzie dia naszej Rzeczypospolitej. 
Postępowaniem  dorywczem, bez w ytknięte­
go celu i planu możemy stworzyć dla na 
szego państwa w przyszłości masę trudno 
ści i kłopotów, o  charakterze i rozmiarach 
których pojęcia mieć nie możemy.

Niem a prawie narodu, żyjącego życiem 
państwowem, któryby był w tem szczęsli- 
wem położeniu, żeby granice jego państwa 
odpow iadały ściśle granicom  jego rozsie­
dlenia na ziemi. Z jednej strony, często 
znaczne części danego narodu zostają p o ­
za granicam i jego państwa. Z drugiej s tro ­
ny, części innych narodów  znajdują się na 
jego państwowem terytorjum .

W yobrażano sobie, że dla potęgi pań­
stwa potrzebną jest jego narodowościowa 
a przynajmniej językowa jednolitość. Wiele 
okrucieństw  i zbrodni popełniono dla o sią ­
gnięcia tego celuf l zbrodnie te _ uważano 
za upraw nione i słuszne a a z iś  nie wyzbyto 
się jeszcze tych poglądów. Podczas n ie ­
mieckiej okupacji sławny a rozgłośny oro- 
fesor bet liński w moim domu z całym 
spokojem , w obec kilku osób wygłosił 
zdanie; „Prusów  wytępiliśmy ogniem i m ie­
czem. ł dobrze żeśmy tak zrobili". Nie 
wszystkie narody stać było na tyle narba- 
rzynstwa w charakterze, by do tak radykal­
nych uciekać się środków! A mniejszych 
zbrodni nie zliczyć!

Jednak naogół te usiłowania wytępie­
nia mniejszych narodów  lub zasymilowa­
nia ich przem ocą nie dudawały siły państwom 
i do celu nie prowadziły. Wszak anglicy 
domęczyli irlandczyków aż do wyrzecze­
nia się swego języka, a jednak anglików 
z nich nie zrobili i angielskiego p a trio ty ­
zmu im nie zaszczepili, i po wiekach wal­
ki iriandczycy doczekali się wymarzonej 
chwili wyrwania się ż pod hegemonji an ­
gielskiej, chwili, w której m ogą wobec świa­
ta całegp powiedzieć: jesteśmy!

Są panstws, w skład których wchodzą 
albo w całości mniej liczne narody, aibo 
części narodów posiadających po za g ra ­
nicami danego państw a własne państwa. 
Szwajcarji oddzielne kantony są zam ie­
szkałe przez wiochów, francuzów i niem- 
ców. A każda z tych grup, duchowo zo­
stając w łączności z głównym pniem da­
nego narodu, jednak państwowo żyje razem 
z innymi, jest szczerze przywiązana do swej 
wolnej Szwajcarji, posiada Szwajcarski pa- 
trjotyzm .

Narodowe różnice nie przeszkadzają 
braterskiem u współżyciu w granicach jedne­
go państwa. A tożsam ość narodow a i ję­
zykowa nie przeszkadza dwom częściom 
tego samego narodu, zgrupowanym w dwra 
oddzielne państwa, prowadzić najzaciekiej- 
szycli wojen między sobą.

S łow em : N aród i Państwm to nie jest 
to  sarno. To dwa pojęcia, które nie pokry­
wają się wzajem w całej rozciągłości.

Nasza własna historja dowodzi: że na­
ród może żyć bez państw a— w niewoli, A 
chociaż cierpiąc, jednak może nie tylko 
żyć ale rozwijać się i krzepnąć duchowo.

Pojęcie narodowości jest raczej p o ­
krewne z religją. Jak  religja łączy w spólną 
wiarą ludzi po przez góry i m orza we
wspólnej trosce o życie przyszłe —tak na­
rodow ość łączy wszystkich członków w
trosce o rozwój (w szeregu pokoleń, po
przez wieki) Ducha narodu, myśli narodo­
wej, skuwając ich w jedną całość w spólną 
mową, wspólną przeszłością i tradycją- i 
w spóiną organizacją psychiczną. Przyjm o­
wać udział w życiu swego narodu, być
jegc czynnym członkiem, można bez wzglę­
du na miejsce zamieszkania, bez względu 
na przynależność państwową?! T o są sp ra ­
wy Ducha, który wionie gdzie chce ponad 
góry i morza, nie uznając żadnych prze­
szkód granic i odległości.

Uczucia narodow e m ają jeszcze jedną 
w spólną cechę z uczuciami _ religijnemi. 
Obadwa, leżąc w zakresie myśli : Ducha, 
riie znoszą żadnego ucisku i skrępowania. 
W szelki choćby najlżejszy ucisk w yradza 
opór, niezadowolnienie i tern silniejsze 
przywiązanie do uciskanego uczucia. Dawno 
ludzie doszli do przekonania, że prześla­
dowania Cezarów Rzymskich w wysokim 
stopniu przyczyniły się do rozwoju i roz­
pow szechnienia Chrześcjańslwą. W zakre­
sie życia narodowego nic tak nie budzi i 
nie podtrzym uje narodowego patriotyzm u 
jak ucisk i prześladowanie. Nieuwzględnia­

n ie m  tej odwiecznej prawdy psychologi

D O M  H A N D L O W Y

„W. E. Szumańscy**
Mickiewicza Nr. 1

POLECA na sezon jesienny i zimowy w wielkim wj borze

Modele Palt i Sukien o ra z  Sw etry Szlafroczki i wykwintną bieliznę

Dla Panów poleca wielki wybór palt jesiennych i zim owych  
----------------------. - - z własnej pracowni. -  ---------

tzn ę j zaborcze rządy znało-m  -le przyczy­
niły się do podtrzym ania ducha naszego 
narodu. W ielowiekowe prześladowania ży­
dów utrwaliły ich odrębność narodową i 
puzwoiiły im bez w łasnego państw a prze­
chować życie duchowe narodu. Wszelki 
ucisk wywołuje o p ó r i skupia ludzi do 
wspólnej obrony zagrożonej swobody uczuć 
i myśli.

Państwo zaś, to terytorjalm e wyodrę­
bniona Całość. T o organizacja ludności za­
mieszkującej dany krai i m ająca na celu 
uporządkowanie wspólnego pożycia, obronę 
wspólnych interesów  granic wspólnie za­
mieszkiwanego kraju i wspólnej swobody 
stanow .enia o sobie, urządzania swego by­
tu po własnej rnyślU

Granice państwa nie są prawię nigdy 
i nigdzie granicam i rozsiedlenia narodu. 
Granice pańsiwa zakreśiają względy geogra­
ficzne, historyczne, strategiczne i siła a 
potęga danego państwa. Bo do hraterstvva 
państw, m imo wszystkie Ligi, nie doży­
liśmy jeszcze.

Zato pam iętać należy, że braterstwo 
we współżyciu poddanych tego sam ego 
państwa jest warunkiem  nieodzownym jego 
potęgi i siły- Niezadowolnienia najłatwiej 
puw stają i najłatwiej prowadzą do zgrupo­
wania i zorganizowania ludzi, jeżeli pow sta­
ją na tle niezaspokojonych aspiracji naro­
dowych,

Popęd żywiołowy do od ręb n ośc i naro­
dowościowej w obecnym  studium rozwoju 
ludzkości jasf tak silny, że zignorować i 
zlekceważyć go nie można, a stawiać mu 
jakiekolwiek przeszkody to znaczy roz­
myślnie a raczej bezmyślnie wzmagać g o ; 
To znaczy zaogniać sprawę, przyczyniać 
się do wytwarzania skupień m aterjału wy 
buchowego, do  którego rosjanie, niemcy 
lub czesi nie omieszkają przyłożyć zapałki 
wiele razy im to będzie potrzebne.

Spotka mnie może zarzut, że propaguję 
w prost zrzeczenia się tych praw  i przyw i­
lejów, jakie nam posiadanie własnego pań 
stwa daje. Bynajmniej! posiadanie własnego 
państwa sam o prze się zapew nia wielkie 
prerogatywy w ro t  woj u naszego narodu, 
dając nam m ożność wcielenia w życie na 
szej myśli narodowej i swobodnej pracy 
nad m oralnym , intellektualnym i m sterjaf 
nym rozwojem . Tylko posiadanie w łasn e­
go państw a zapewnić narn może tę pełnie 
życia Dja tego trzeba wszelkiemi siłam i 
dążyć by to państw o było silne. A siły 
mu nie m oże dodać wytwarzanie ognisk 
zapalnych w jego organizmie. Siła państw a 
zależy od intensywności ekonom icznej i 
kulturalnej pracy. Do tej pracy trzeba za-

nrząd?. i wciągnąć wszystkich obywateli bez 
różnicy narodow ości i wyznania. Tm więcej 
pracow ników  tym praca wydatniejsza Usu­
wanie kogokolwiek od pracy ekonom icz­
nej czy kulturalnej podkreśla te różnice i 
budzi niechęć do naszego państwa Przy­
wiązanie do państwa, patriotyzm  państwo­
wy m oże się rodzić tylko z poczucia za­
dowolenia, z zeznania że mi w niem dobrze, 
że to patria dla m nie rzeczywista a nie 
tylko państwo trzym ające mnie siłą w 
swym składzie. Dawno powiedziano, że ju- 
stitia fundamentem  regnorum . Tylko w 
świetle sprawiedliwości i swobody może 
dojrzeć idea państwowa organizująca wszyst­
kich bez różnicy, owszem zdolna zatuszo­
wać istniejące różnice.

W naszem  młodem państwie, pom im o 
wiekowej kubury naszego narodu spotyka­
my często w stosunku do innych narodów, 
zamieszkujących razem  z n mi Polskę, 
brak zeznania praw rządzących temi sp ra ­
wami. Pocfiłonięci v/a!kanii p a rty jn e .u  po­
pełniam y w tej wewnętrznej polityce sze­
reg niekonsekwencji, zależnie od tego ja k a  
j artja dorwie się do władzy. C iskam y się. 
z jednej ostateczności w drugą. Raz w u łud­
nych zapędach osiągnięcia możliwego u- 
jcdiiOstajnienia pod względ m narodow o­
ściowym, czyli zasym ilowania innych naro-
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~ i, BUŁHAK
Jagiellońska H.

3 P o r t r e t y ,  powiększe­
nia, przezrocza, widoki 
z całej Polski. I
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dowości, uciekam y się do środków  z za­
kresu policy jnoadm inistracy jnego  do za- 
bronień i ograniczeń. Zapom inam y przytem, 
że to  wszystko zaognia i zaostrza poczu­
cie odrębności narodow ej, gdy w interesie 
państwa leży zaspakajanie odczutych p o ­
trzeb narodowych. Z aspokojone potrzeby 
i dom agania p rzestają być bolączką, scho 
dzą do pewnego stopnia na drugi plan, i 
pozw alają idei państwowej krzewić się 
w śród wszystkich bez różnicy narodowości 
i zaprzęgać wszystkich do pracy dla dobra 
i rozkwitu naszego państw a.

W niedalekiej przeszłości nie brak nam  
było i innych rów nie a może bardziej nie­
dorzecznych ostateczności. Widzieliśmy n a­
rzucanie ludowi tu w Wileńszczyźnie szkó­
łek  białoruskich, wychodząc z teoretycz­
nych założeń, że tu lud oialoruski. Potem  
trzeba było dziesiątki tych szkól zamykać 
na  żądanie ludności i zastępować polskie­
mu Słow em, w przystępie niby w olnom yśl- 
nego. dem okratyzm u rząd Litwy środkowej 
postępow ał tak, jakby m ógł postępow ać 
szowinistycznie zacietrzewiony rząd b iało­
ruski, dążący do odrobienia historji, dć> 
odpolszczenia ludności, do zbiałoruszczenia 
naw et polaków z krwi i kości tu od w ie­
ków zam ieszkałych, znów dla ujednostaj­
nienia ludności.

Wszak i teraz patrzym y spokojnie na 
zakusy ze strony kleru narzucenia ludowi 
w kościele, wbrew jego woli, języka b a ło -  
ruskiego. Ale to już robota pod kom endą 
idącą z Kowieńszczyzny...

Pod względem narodowym  m usimy się 
trzym ać hasła: mego nie dam, cudzego
nie chcę. Pod względem państwowym m u­
sim y pracow ać na wszystkich polach, by 
ładem i spraw iedliw ością podnieść jaknaj- 
wyżej sztandar naszej kultury i t> m po- 
ciąg ić  i przywiązywać inne narody do na­
szego państwa, tak, a b y . widziały sw ą ko­
rzyść z należenia do P o lsk i^

D T. Dembowski.

Sejm i Rząd.
Termin przybycia p. Younga.

LONDYN. 2S, IX. (PAT) P. Young 
wyjeżdża stąd dnia 5 października do Pol­
ski, na specjalne zaproszenie w ystosow ane 
do rządu angielskiego przez rząd polski. 
Misja Younga nie jest oficjalną.

Narady bezradnych.
WARSZAWA. 29, !X (A. W )  W pią 

tek po południu w Prezydjum  Rady Mini­
strów  odbyła się narada pod przew odni­
ctwem prem jera W itosa i z ud/iałem  Min. 
Kucharskiego i Kom isarza O szczędnościo­
wego Muskalewskiego pośw ięconą sprawie 
redukcji urzędników oraz om awianiu szcze­
gółów  budżetu na na r. 1924.

W tymże dniu prem ier Witos odbył 
drugą konferencję z Min. Kucharskim , K-er- 
nikiem i Gościckim . Tem atem  naiad była 
sprawa określenia ilości zboża, k tó ra  po 
zaspokojeniu  potrzeb rynku wewnętrznego 
m ogłaby być użyta na export.

Państwowa polityka zbożowa.
WARSZAWA 29, IX- (A, W.) Nł usta- 

tniem  posiedzeniu Komisji do spraw ży­
wnościowych Tymczasowej Rady spożyw ­
ców, odbytem  w Poznaniu, om ów ione zo­
stały sprawy dotyczące państwowej polityki 
zbożowej, przyczern Kom isja jedno,.godnie 
uznała za konieczny dla państw a i możli­

wy z punktu widzenia aprowizacyjnego wy­
wóz z kraju pewnej ilości zboża. Musi on 
jednak oyć ściśle regulow any przez pań­
stwo, przyczern potrzeby rynku w ew nętrz­
nego winny oyć całkowicie zabezpieczone. 
Jednocześnie Komisja orzekła że celem 
skutecznego regulowania cen zboża przez 
państw o musi być utw orzona państwowa 
.rezerwa zbożowa, a potrzeny armji w ziar­
nie i przetworach zbożowych m uszą być 
zaspakajane przez główny urząd żywno 
wy w Poznaniu który jest państwowym 
organem  zakupów zboża.

Z ap rzy s iężen ie  m in u tra  kol i.
WARSZAWA 28, IX. (PA T.) Dnia 26 

b. m. odbyło się zaprzysiężenie m inistra 
kolei żelaznych p. N osowicza. Przysięgę 
odebrał prezydent Rzplitej.

Poparcie Prezydenta Wojciechowkiego 
w sprawie odzyskania fundacji.

WARSZAWA 29, IX. (A. W.) W sp ra ­
wie odzyskania dla polskiej sztuki i kultu­
ry fundacji Jagiellońskiej w Rzymie uzy­
skali dziś atłdjencję u p. P rezydenta Rze­
czypospolitej przedstawiciele związków lite­
racko artystycznych. Po wysłuchaniu refe­
ratów  pp. St. Krzywoszewskiego, Kadena 
Bandrowskiego, D ienstl-D ąbrow y i E. Oku 
nia, p. Prezydent życzliwie przyrzekł swą 
pom oc organizacji placówki polskiej w Rzy­
mie. W tej sprawie odbędzie się w gm a­
chu zachęty w W arszawie wiec, na którym  

.w y ło n io n a  ad hoc kom isja  zw iązkow a 
przedstawi projekt organizacji i zm ianę 
statutu fundacyjnego, pochodzącego z XVII 
w. cv myśf nowoczesnych potrzeb sztuki 
i kultury polskiej.

Sytuaeja w Niemczech.
Fakt dokonany.

BERLIN 28.IX (PAT). Kanclerz zako­
m unikow ał am basadorom  państw sojusz­
niczych o decyzji rządu Rzeszy zaniecha 
nia biernego oporu  oraz o odwołaniu roz­
porządzeń wydanych uprzednio w sprawie 
biernego oporu.

Spokój w Bawarji.
MONACHJUM. 28 IX (PAT). Zakaz od ­

bycia w dniu wczorajszym zgrom adzeń nie 
doprow adził do żadnych zajść. Zebrani po 
wysłuchaniu rozkazu rozeszli sie spokojnie. 
W mieście panuje spoi ój. Na ulicach 
patrole policji niebieskiej. Policja zmłona 
Reiehsw ehra oraz oddziały wojska sp row a­
dzone do m iasta pozostają w koszarach w 
stałem  pogotowiu.

Stanowisko związków bojowvch.

MONACHJUM 28.!X (PAT). Niemiec 
ki związek bojowy pod kierownictwem  Hit- 
tlera w ystosow ał do p. K ahra pism o, za­
znaczające, iż nom inacja kom isarza nastąp iła 
bez porozum ienia ze związkiem bojowym. 
S tanow isko związku w o b ec  Kahra uzależ­
nione będzie od stanow iska jego wobec 
związku.

D alsza em is ja  bonów .
BERLIN. 29.1X (A. W.). D o Reichstagu 

wniesiony został budżet dodatkowy przewi­
dujący emisję bonów  skarbowych na ogó l­
ną sum ę 20 tys. biljonów a oprócz tego 
m inister finansów ma być upow ażnio­
ny do wydania bonów na sum ę 6 tys. 
900 biljonów, celem zapewnienia aprow i­
zacji.

TELEGRAMY.
W oczekiwaniu n a  przyjęcie do Ligi Nie­

miec i Rosji.
GENEW A, 28,IX, (PAT). Zgrom adzenie 

Ligi Nąrodów przyjęło cio w iadom ośri r a ­
po rt Bonina Longare, k tóry  im ieniem ko 
misji politycznej zaw iad o m iło  wycofaniu 
przez Litwę wniosku wznowien a sjiraw y 
wileńskiej przed forum  Ligi Narodów.

W n i o s e k  t e n  L i t w a  p r z e n o s i  
n a  Z g r o m a d z e n i e  p r z y s z ł o ­
r o c z n e .

Przyjęcie Abisynji do Ligi Narodów.
GENEW A 28.IX. (PAT). Zgrom adzenie 

Ligi w ysłuchało raportu  p N ansena pole­
cające go w imieniu 6 kom isji prowadze­
nie dalszej ankiety w sprawie niewolnictwa. 
Delegat portugalski stwierdził, iż w ko 
lonjach . portugalskich niewolnictwo nie 

. istnieje. Zgrom adzenie jednom yślnie posta­
now iło uchwalić przyjęcie w poczet człon­
ków  Abisynję. N astępnie prow adzono dy­
skusję finansow ą,

. M ożliwość interwencji Amerykańskiej.
NOWY-YORK, 28,1X, (PAT). Związek 

banków  am erykańsk ch powziął na dorocz- 
nem  zebraniu rezolucję, wzywającą rząd do 
zaniechania polityki izolacji i wzięcia czyn­
nego udziałuw uregulowaniu kwestji repara- 
eyjnej. Rezolucja dom aga się wysłania 
przedstawiciela rządu S tanów  Zjednoczo­
nych do komisji reparacyjnej, wskazując na 
sanacje finansow ą Austrjj, będącą p rzy k ła­
dem tego, co może zdziałać wspólna akcja 
narodów.

Francja zbroi Polskę, Przem ysłowcy  
Francuscy— bolszewję.

MOSKWA, 29.IX, (FAT) Przybył tuiaj 
Leon Bazaine przedstawiciel francuskiej 
wytwórni aeroplanów  „Newport*1. Bazain 
rozpoczął pertraktację z komisarzem aw- 
jacji Rosenfeldem, celem za in te reso w an i 
Rosji pizem ysłem  aeroplanow ym  we 
Francji.

Milicja faszystowska a wojsko.
RZYM, 29 IX. (A. W ) Poseł do p arla ­

m entu Favionatti zam ieścił gwałtowny a r­
tykuł w jednym  z dzienników vi sprawie 
stosunku milicji faszystowskiej do armji 
reguł irnej. Favionatti występuje przeciw 
poddawaniu milicji kierownictwu nadzor­
czemu oficerów armji regularnej, gdyż w 
ten sposób milicja faszystowska zatraca 
swój charakter rewolucyjny.

Czerwoniec w Niem czech>
AlOSKWA, 2 9 IX. (A. W). Dzienniki 

sowieckie podają, że dwa banki niemieckie 
wprow adziły u siebie rachunki bieżące w' 
nowej walucie sowieckiej— w czerwońcach— 
oraz w niewielkich copraw da rozm iarach 
dokonują tranzakcji przekazowych w czer- 
wońcacli pomiędzy Berlinem a bankam i 
moskiewskiemi. Są to banki „Ber) i ner Han- 
delgeselschafft,‘ i „G arantie und Kredit Bank 
fur O sten". B inki te sprzedają również 
czerwonce osobom  jadącym do Rosji w 
niewielkich ilościaci, niezbędnych na bie­
żące wydatki przy przyjeździe z zagranicy.

Fata— morgana.
MOSKWA. 29. IX. (A.W). Członek 

Prezydjum  niem ieckiej partji kom unisty­
cznej Teiim an w ystąpił na wiecu z wielką 
mową, przedstawiając sytuację w N iem ­
czech. jako wypadki nieuchronnie toczące 
się po równi ^pochyłej, k tóre zakończą 
sie podobnie jak w Rosji przewrotem  so ­
cjalnym i stworzeniem niemieckiej republi­

ki sowietów Katastrofa, do której p ro  w u ‘ 
dzą Niemcy burżuazja i socjal-dem okraci 
ugodowcy, jest już bliska. Proletarjat nie­
miecki w walce o  władzę oczekuje poparcie  
od pro letarjatu  Rosji.
Zawieszenie wyborów' do kasy chorych.

WARSZAWA. 29. %  (A .W ). Min. P ra ­
cy i Opieki Społecznej w strzym ało przygo­
tow ania wyborcze do Rady K asy C ho iyd i . 
w Częstochow ie, Lodzi, Płocku, Sosnowcu, * 
W łocławku i Żyrardowie. Zarządzenie to 
spowodowane zostało  szeregiem  poważnych 

„uchybień natury prawnej jakie się w kradły 
do wyborczych prac przygotowawczych.

W arunki naw iązania rokow ań.
PARYŻ 29. IX. (PAT.). Nadeszła nota 

niem iecka o zaprzestaniu biernego oporu. 
Podjęcie rokow ań jest uzależnione od cał­
kowitego zniesienia wszelkich rozporządzeń 
wydanych w spraw ie biernego oporu, od 
przyw rócenia norm alnych stosunków  w 
Ruhrze i Nadrenji oraz od rozpoczęcia n a­
leżących się dostaw.

Wiadomości ajencyjne.
— Konsul Rzeczypospolitej Polskiej w 

Berlinie kom unikuje, że liczba wydalonych 
z Niemiec obywateli polskich w ostatnich 
m iesiącach wynosi 600 osób

—  R z e c z p o sp o l i ta  donosi ze Lwowa że 
Wydział Prawny Uniwersytetu Lwowskiego 
uchwalił num erus dausus.

— S enator King wyjechał via P eters­
burg do Ameryki.

— -  Curzon przyjął wczoraj w urzędzie 
spraw  zagranicznych am basadora n iem iec­
kiego.

— W piątek wieczorem Premjer W itos 
wyjechał do W ojewództwa Tarnopolskiego. 
W czasie swej jiodróży prem jer będzie o- 
becny na wiecu PSL. w T lrnopolu.

— Z Krousztatu donoszę, że w naj- 
bl ższym czasie oczekiwane jest wyjście 
na m orzę Bałtyc de floty wojennej, ma to być 
egzam in floty w celu wykazania rezultatów 
pracy młodych m arynarzy.

-  W grudniu przybywa do Warszawy wy­
cieczka alzatczyków.

— Według depeszy korespundenta Kurje- 
ra Polskiego, k. muniści i chłopi bułgarscy 
ponieśli ostateczną kieskę.

Zakończenie konfliktu.
W ypłacenie  50 tn iłjo n ó w  lirów .

ATENY. 28,Xl (PAT). Zgodnie z decy­
zją Konferencji Am basadorów, rząd grecki 
wydał w celu przeniesienia na rachunek 
rządu włoskiego 50 m iljonów iirów zdepo­
nowanych w Szwajcarji. Równocześnie 
jednak delegacja grecka do Ligi N arodów  
zgłosiła pro test przeciwko decyzji Konfe­
rencji Am basadorów, przyznającej W łochom 
prawo do owych 50 m iljonów lirów.

Szczegóły aktu oddania Korfu.

ATENY. 28 IX (PAT). Ateńs*n agencja 
podaje szczegóły aktu oddania Korfu P ro­
to k ó ł o oddaniu \yyspv podpisał adm irał 
Sim onetti oraz lderow m k prefektury grec­
kiej. Po cerem onji ludność wznosiła e n tu ­
zjastyczne okrzyki ? r2e  ̂ konsulatam i fran ­
cuskim i angielskim . Ju tro  odbędzie się 
uroczystość uczczenia pamięci poległych 
podczas bom bardow ania Korfu.

S tan isław  P igoń .

Wesołe seeny z życia dawnego Uni­
wersytetu Wileńskiego

Ponury tragizm późniejszych dziejów 
Uniwersytetu W ileńskiego, procesy, zesła­
nia, skneblow anie i wreszcie zduszenie tej 
wszechnicy po pow staniu iistoradow em , —- 
w szystko to  spowodowało, że skł- i ni jakoś 
jesteśmy (historycy zarów no, jak i publi­
czność) ujmować tam to dawne życie w ka- 
tegorje jakieś odświętne, hieratyczne, że 
myśląc i m ówiąc o dawnym Uniwersytecie, 
odrazu s ę nastaw iam y na ton patosu, pa­
tosu  zarów no uczuciowego, jak i słow nego. 
Ujmujemy go poprcscu w kategorję oder­
wanego od ziemi ideału.

Tym czasem  i instytucja i składając} 
ją ludzie, profesorow ie zarów no jak i ucz­
niowie, to były twory ziemskie, złożone 
t  ducha oczywiście, ale także z krwi i z 
m ięsa O bok elementów h eratycznycb, 
wzniosłych, mieli i oni długie dni szarej, 
nieefektownej pracy, mieli słabości i chwile 
pustoty; obok tonów  heroicznych bywały 
w tam tej symfonji i swawolne i h u m o ry ­
styczne, bywały owo zg.jła i zgrzyty, przy­
kre dysonanse.

Więc oczywiście nie wyłączanie k tóre­
goś z tych współczynników życia, ale w ła­
śnie ich całokształt da nam dopiero  wizę- 
runek wierzytelny tak drogiej nam  zmierz- 
ehłej przeszłości. Powiemy więcej jeszcze:

przecież napraw dę dopiero przez uwzglę­
dnienie stron życia powszednich, dopiero 
na tle codzienności możemy spełna ogar­
nąć szczytność i arcyludzkc-ść zarazem  tam ­
tego bohaterstw a. W tern jest właśnie ra ­
dosna wielkość i czcigoduość faktu całego, 
że owe jarzące się blaski tam toczesnego 
heroizm u wykrzesali z dusz swych ludzie 
zwykli, w' stosunkach zwyczajnych, codzien­
nych — także zwyczajni i codzienni, ale 
w chwili wielkiej, czasu burzy i klęski, — 
zdoln do wydobycia z siebie im ponują­
cych pokładów  wielkoduszności i niezłom- 
ności charakteru,

O moralnej wzniosłości pokolenia fila­
retów  nikt dziś nie wątpi, wiemy o n :ej 
zresztą dowodnie i szczegółowo. Ań n i ej wsze­
lako w iadom o, jak wyglądało tam to p ok o­
lenie w życiu potocznem , na codzień, jak 
się uczyło, jak się bawiło no i ja; ... pso­
ciło. Przecież, do licha, i Oni nie codzień 
łamali, czego rozum  nie złam iel O tóż ta 
pov szedniość pokolenia fi-areckiego niezbyt 
jasno  już stoi nam  dzisiaj przed oczyma.

Ale bo też źródła dziejowe d o  tego 
okresu, pam iętnikarze tam tocześni i póź­
niejsi, stojąc wyraźnie (rzecz jasna pod 
urokiem  Ili cz D z i a d ó w J  w znaku hiera 
tyczności, zam ało przekazali nam  m ate r­
iału  anegdotycznego, za m ało zostawili św ia­
dectw konkietnych, ukazujących, jak  s ę  
wyrażała w potocznem  życiu młodzieży 
rowieśnej filaretom  w iosenna, szum na, 
m usująca radość istnienia Z pośród pa-

m iętnikarzy najbbgaciej jeszcze stosunkow o 
oddał tę stronę iy c ia  kolegów swoich 
dawnych Karol Kaczkowski w m ało już 
dzisiaj znanych sw oich W spom nieniach; u 
innych prawie ona  nie wychodzi. Tak więc 
zatracił Się dla tradycji niejeden przepyszny 
obrazek rodzajowy, 1 czne i ucieszne kawa­
ły dawnego studenck:ego życia, wym knęło 
się dziejopisowi wiele szczegółów i rysów 
charakterystycznych tej generacji, co także 
i. śm iać się przecież chciała i um iała, ży­
jąc pod piorunam i.

Tego rodzaju obrazki, dwa narazie, wydo­
bywamy ze starych aktów, z korespondencji 
filaretów, skonfiskowanej podczas orocesu 
przez kom isję śledczą i w ten sposób  prze­
chowanej do dzisiaj w ukryciu arch;walneni. 
O ba one ukazują nam uwoczesną m ło­
dzież uniw ersytecką od strony pow szednio­
ści, w sytuacjach i wydarzeniach ostatecz­
nie pospol tych, tylko że rozświetlonych 
studenckim  hum orem  i krotochw ilą. Zoba­
czymy, jak to się uczono i jak się baw iono 
za czasów Zana i Mickiewieza w W ileńskim 
Uniwersytecie,

Pierwszy z tych obrazków wyjęty zo­
stał z listu jednego z pom niejszych filare­
tów, niejakiego Jan a  Michałewicza, zwią­
zanego snać żywszą przyjaźnią z adresatem  
ks M aciejem Brodowiczern, naonczas już 
nauczycielem prawa i historji w Połocku. 
List pochodzi z października 1822 r., pe­
łen jest wiadom ości potocznych o Wilnie, 
o kolegach o uniwersytecie i o życiu w

nim. Przy te; w łaśnie sposobności sk reślo - 
ny został przez korespondenta migswkowy 
szkiesali wykładowej. Q  u a n t u m m u t a t a !  
Jakżeż nie podobna du lektorjun; dzisiej-. 
szego! Niepodobna w trybie odbywanych w 
niej studjów, no i niepodobna w obyczajach 
słuchaczy; to  półgodzinne zawzięcie wytr­
wałe szuranie nogam i podczas wykładu 
profesora, m ianowicie dla okazania rzeko­
mego uznania — to bądź co bądz przecież 
już tylko przeszłość. Inne bo też istotnie 
musiały być w audytorjach obyczaje m łodzie­
ży akademickiej w czasach, kiedy to re k ­
tor specjalnie, w drukowanych P  r a wi d ł  a c h 
d l a  u c z n i ó w  l e k c y y  p u b l i c z n y c h ,  
w prost zastrzegać musiał- „N ie w olno 
przychodzić nu lekcje ze szpadą, k.jem e tc .“.

O brazek drugi, wyjęty z listu Jan a  Cze­
czota do Franciszka M aiewskiego z dn 30 
stycznia 1822 r., w tymże przechow a­
nego zbiorze, pokaże nam  młodzież uni­
wersytecką poza m uram i wszechnicy, p ła­
tającą dość ryzykowne figle karnawałowe
oficerom rosyjskim

•«

l. Na sali wykładowej.

„D aniiłowicz i Lelewel są zdrowi, s łu ­
chaczów m aią aż da  ciasnoty w salach, a 
z tych prawie połow a nowych Kapelli tak 
m a liczny zbiór uczniów, że teraz nie 
m ieszczą się w tej sali, ^dzie praw o rzym ­
skie wykładał; więc dodano jemu ten p o ­
kój, gdzie był gabinet patologiczny, a zatem
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Krcsiika polityczna.
Telefonem  z  W arszawy

Konferencja przedstawicieli „U kraińców , 
B iałorusinów  uciskanych przez Polskę i 
Niemców — wygnanych z Poiski", podczas 
obrad swych w Genewie w dn, 25 września 
wyniosła cały szereg rezolucji oczern iają­
cych nikczemnie Polskę. Na rezolucji Mię­
dzy innem i widnieje podpis niezbyt chlubnie 
znanego Lastowskiego. Jest to akcja prze 
ciwko kandydaturze Skirm unta do Rady 
Ligi N arodów.

Prace nad ostatecznem  ustaleniem  gra­
nicy Polski na wschodzie dobiegają końca.

Prace polowe m ają być ukończone do 
1 listopada, zaś w styczniu lub w lutyi i 
1924 r. nastąpić ma ostateczna ratyfikacja, 
Delegacja Polska wydała m apą pod nazwą 
„G ranice W schodnie Rzeczypospolitej Pol­
skie". W obec tego, ż.e Rada A m basadorów  
w dn. 15 m arca r. b. ustaliła też granice 
pulsko litewską, delegacja polska grom a­
dzi m aterjały do prac delimitacyj.nyćh na 
tej przestrzeni.

„Kurjer Polski" podaje, że radca po ­
selstwa polskiego w  Rydze p. Wojciech 
Baranowski został odw ołany z Rygi,

„Kurjer Poranny" podaje, że wobec 
odrzucenia przez Litwę traktatu  w sprawie 
Kłajpedy, cała spraw a Kłajpedzka będzie 
rozpatryw ana na  nowo na najbliższem po­
siedzeniu Rady A m basadorów . Litwa na 
swej bezczelności, źle nie w ychodzi.

W KINACH.
Zaledwie zdążyłem westchnąć: „Ach,, cze­

muż to  nie oglądam y w naszych k inem a­
tografach polskich utworów h isto rycz­
nych!" — już na ekranie w H e l i o s i e  
ukazał się... Dym itr Sam ozwaniec w o to ­
czeniu polsk'ch m agnatów i polskich 
wojsk

Niech będzie Dym itr Samozwaniec! By­
leby jednak nie w takim  obrazie w jakim 
go nam na ulicy Wileńskiej pokazują! 
Rzecz ciekawa: gdzie, jaka w ytw órnia fil­
m owa m ogła obraz taki spłodzić? Nie ro  
syjska, bo nawet naiprzeciętniejszy reżyser 
rosyjski m ą pojęcie o polskich strojach i 
obyczajach historycznej, epoki tak popular­
nej; nie wytwórnia niemiecka, bo niem ie­
cka erudycja prawie nigdy nie zawodzi. 
Więc może jest to arcydzieło“ włoskie, 
hiszpańskie, greckie? Dziw tylko, że „coś 
podobnego" mogło dostać się do W ilna— 
via W arszawa. Czyż tam nie oglądano 
owych wojsk naszych, wiodących S am o­
zw ańca na tron carów, podobnych kubek 
w kubek do w o jsk .. perskich? Lub tego. 
wojewody Muiszcha z długiem i po ram io ­
na włosami? Lub tych cudackich albo czy 
sto  bojarskich sarafunów m a g n a t e r j ip o l ­
skiej? Lub „hrabiego", tak, hrabiego Lesz­
czyńskiego przy boku M aryny M niszchów­
ny? W dodatku — nawet w scenach do 
naturalizm u realistycznych granych dobrze 
w autentycznych staro-ruskich kosijumach 
- -  reżyseria filmu nad wyraz słaba jest i 
niezdarna, a już w wielkich scenach zbioro­
wych, podczas „wściekłych" tumultów, 
wszystko wre i kipi— jak okazowy bałagan.

Potknęła się dyrekcja li e 1 i o s u s ta ­
ranny zawsze swój dobór filmów „okra­
szając": taką ram otą.

Na ekranie P o l o  ni i nieco zawiły 
dram at siedrnioaktowy „Tragedia uwiedzo- 
nej“ (rozgrywający się nad morzem w Nor- 
wegji wśród średnio zamożnej sfery), p o ­
m im o dobrych zdjęć, i dobrej gry artystów, 
nie wywiera głębszego wrażenia. Wlecze 
się niem iłosiernie A ram is.

K
N IE D Z IEL A
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Jima J/u/, li

Wsch. słońca o godz. 5 m. 58. 
Zacli. słońca •  godz. 3 m. *3,

 ..............  W il e ń s k a
— P ro g ra m  p o iły łu  w W iln ie  P r e ­

z y d e n ta  R zeczypospo lite j zatw ierdzony 
już jest w  ogólnym  zarysie. O bejm uje, 
między innem i, pow itan ie  Prezydenta przez
prezydenta m iasta o ra z  episkopat rzym sko­
katolicki z O strej Bramy; następnie w ielką 
rew  ją na  p lacu  Ł u k is k ;m a defiladę wojsk 
przed Prezydentem  przed katedrą; dalej 
w ystaw ny banlóet, którym  podejm ow ać 
będą Prezydenta wszystkie sfery miejsco­
wego społeczeństw a, tudzież ran t w p ała­
cu przy placu Napoleona, w ydany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ma też Prezydent uświetnić s.voją o 
becnością  uroczyste otw arcie roku akade 
mickiego w uniwersytecie, tudzież złożyć 
wieniec n a  m ogiłach poi ę,iych przy zdo­
byw aniu W ina w kwietniu m ,9  go.

Przypom inam y pow tórnie, że w dniu  
14-tym  października, p ierw szego dnia p o ­
bytu w W ilnie Prezydenta W ojciechowskie­
go, święcony będzie rocznicowy odzyska­
nia Wilna przez wojsko gen. Żeligow skie­
go obchód, k tórem u to  o bchod  >w i obecność 
w m ieście naszem najwyższego reprezen­
tanta R zeczypospolitej doda niem ało  bla­
sku.

— Z jazd  se k re ta rz y  Sejm ików  p o ­
w iatow ych. Na dzień 5.10 Wydz. Sam orzą­
dowy Delegatury Rządu zw ołuje Zjazd 
Sekretarzy Sejmików Pow iatow ych i In­
spektorów  gm innych w celu om ów ienia 
zasad ogłoszonej w' ostatnim  N -rzą Dzien­
nika Ustaw ustawy z dnia 11 VIII 1923 
o tym czasow em  uregulow aniu  finansów  
kom unalnych. Zjazd będzie m iał ch a rak te r 
informacyjny i w pierwszym rzędzie zo­
s tan ą  om ówione spraw y układania b u d ­
żetów pow iatow ych i gm innych wobec 
wejścia w życie nowej ustaw y. (AW)

— Z arząd  rocznych  w ieczorow ych  
ku rsó w  dla b iu ra lis tó w , koncesjonow a­
nych przez M inisterstwo W. R- i O  P., 
zawiadamia, iż wykłady w r. b. rozpoczną 
się w październiku; Zapisy przyjihuje kan- 
ceiarja Kursów przy ul- Mickiewicza 22/5-— 
od godz. 2 -4 , Kursa m ają na celu danie 
specjalnego wykstalcenia, aby słuchacze i 
słuchaczki po ukończeniu Kursów mógli 
pracować w Instytucjach Państwowych i 
Handlowych zarów no w dziale biurowości 
ja k i  btiihalterji. Dla osób nieposiadających 
odpowiedniego cenzusu naukow ego p ro ­
wadzony jes t kurs przygotowawczy. P ro ­
gram  obejm uje następujące przedmioty: 
Kurs przygotowawczy: język polski, ary t­
metyka, krajoznawstwo, kaligrafja. Kurs 
roczny język polski, buchalterja, nrytm eły- - 
ka handlowa, korespondencja i biurowość, 
nauka o handlu i kooperacji, praw o han ­
dlowe. Przy Kursach kom plety języków 
Angielskiego i Francuskiego, podzielone na 
grupy zależnie od przygotowania słuchaczy.

-  W alka z  lichw ą i speku lac ją . N ie­
uzasadniona zwyżka cen n a  artykuły pierw ­
szej potrzeby, nie odpow iadająca w aha­
n iom  • walutowym, pociągnęła za so b ą  w 
o s ta tn c h  m iesiącach Intensywnie p ro w a­
dzoną akcję przez w ładze adm inistracyjne 
w celu ukrócenia lichwy i spekulacji tak 
w mieście W ilnie jak i na prowincji. Re­
zultaty tej akcji w mieście p j l n ’e* są nas­
tępujące: W m. czerw cu ogółem  wym ie­

rzono  k a r za lichwę i spekulację na su­
mę 11210000 m k W 1. pc.i sum a kar wy­
niosła już 18250060, w £ erpn iu  1710000O, 
i w pierwszej połow ic w rześnia 14100000. 
W szeregu wypadków osoby winne speku- 
kulacji byio karane aresztem  adm in istra­
cyjnym, w ogólnej ilości 432 dni. R ów ­
nież szereg zm agazynow anych tow arów  
pierwszej potrzeby jak zapasy mąki, cuk­
ru i  t. d. zostary  skonfiskow ane i jedno­
cześnie z tern wszczęte zostały na drodze 
sądowy, kroki w  celu pociągn;ęcia w innych do 
odpow iedzialności z  odpow iednich  a rty ­
kułów ustaw y. Również analogiczna akcja 
prow adzona jest i w pow iatach Ziem i Wi- 
lensk ej. (A\V)

— D z ie J  p o lsk ie  dzieciom  jap o ń sk im . 
Na dzień 2 paźdzernika o g. ó po p o łu ­
dniu zw ołane zostaje posiedzenie organiza­
cyjne Subkom itetu Wileńskiego, który ma 
się zająć organizacją akcji „Dzieci polskie 
dzieciom japońskim ". W związku z tern 
Min. Opieki Społecznej nadesłało D elega­
turze Rządu okólnik, w którym  podkreśla 
że klęska jaka spotkała Japon ję  pocią­
gając za sobą znaczne ofiary w lu­
dziach i m ajątku narodu jaońskiego wywo­
łała żyw'o oddźwięk współczucia w całym 
świecie. Polska k tó ra  doznała wiele dow o­
dów wielkiej sym patj ze stony Japonji tem 
żywiej odczuła nieszczęście, które tak bo­
leśnie dotknęło  szlachetny naród japoń­
ski.

Pod wpływem tego uczucia społeczeń­
stwo polskie powzięło inicjatywę godną ze 
wszech m iar energicznego poparcia ze s tro ­
ny władz państwowych rozwinięcia akcji, 
która miełaby na celu choć w części ulżyć 
niedoli poszkodow anych japończyków . W 
tym celu w W arszawie pow stał Kom itet 
pod nazwą „Dzieci pulskie dzieciom japoń­
skim ". Również i wszędzie na prowincji 
pow stają kom itety  wojewódzkie,które m ają 
zająć sie organizacją zbiórki.

Dzień zbiórki tej został wyznaczony na 
6 10. Jednocześnie zorganizow ana zostaje 
'serja' odczytów które m ają być wygłoszone 
w szkołach, ochronach i t. d. Odczyty te 
będą poświęcone Japonji.

No posiedzeniu w dniu 2,10 w Delega­
turze R ządu zostan ie opracowany program  
zbiórki i serji odczytów w Wilnie i r.a 
prowincji. Na posiedzenie zaproszeni zo­
stali przedstawiciele instytucji opiekuńczych 
oraz orgnizacji nauczycielskich. (Aw.).

— Podatek procentowy od żywego  
inwentarza. O d dnia 14 września obow ią­
zują nowe norm y podatku od inwentarza 
żywego, a mianowicie od lirów i wołów 
1000PC mk od sztuki, za krowy w wieku 
od pół roku do 2 lat 40009, cielęta p ó ł­
roczne 10000, owce i,k o zy  600u, jagnięta 
2000, świnie S0000 m k. (A. W.)

— Z a rząd  K ota  P raw ników  U. S. B. 
podaje d o  w iadom ości, że skrypla w yda­
ne przez Kolo, a mianowicie:

H isto rja  U stroju Polski, D aw ne Praw o 
Sądow e Polskie, P rocedura  K arna i His­
to rja  Filozofji Praw a, są  do nabycia w 
iakaUi Zarządu Bratniej Pom ocy (W elka 
24) codziennie o d  godz. 7 do 9 wiecz.

TEATR i MUZYKA.

—  Teatr Polski lłziś po raz drugi „lrydj j n‘‘ 
Wystawienie tego utworu pochłonęło z górą m i e ­
siąc Reżyserował p. Tatarkiewicz.
•  Role naczelne wykonywają pp. Wernisówna, 

Molska; Jaroszewska, Gliński (rola tytułowa), Ta­
tarkiewicz, (Heliogabala), Kijowski (Masynissa), 
Rzecki, Wołłejko, Kieszczyński Kurnakuwicz, Ja­

re,rui, wyrwiJS, Sulima, oraz reszta licznego zecpo* 
łu, bądź to statystując, bądź leż prowadząc chóry,"

Wystawa przygotowana została w oracowni ma­
larskiej Teatru Polskiego pori kierunkiem p. Kazi- 
mierowskiego. Stronę muzyczną prowadzi n. Sze 
ligowski, artysta-muzyk z Krakowa.

— Teatr Wielki na Pohulance. Dziś 
„Grigri" z p, Grabowską i p. Dcwmuntem w ro- 
iaali naczelnych.

lance układu baletmistrza Morawskiego.
W przygotowaniu „Dokoła miłości" operetka 

Straussa.
Jutro „Straszny dwór".
W. przygotowaniu „Madame Buterfly" — opera 

Pucciniego. Rolę tytułową w tej operze wykona p. 
Efiir.cewd.

— Inauguracyjne przedstawienie w 
Tsatrze Polskim , wczoraj w Teatrze Polskim 
odbyło się przedstawienie inauguracyjne sezonu 
zimowego Niezwykle podniosły nastrój, wywołany 
słowami wieszcza Krasińskiego, padającemi ze zce- 
ny, panował przez cały czas przedstawienia.

We wstępnym słowie podniesiona przez dyr. 
Rychłowskiego inicjatywa zbiórki na pomnik A. 
Mickiewicza w wiinie została chętnie poparta przez 
zebraną publiczność, czego dowodem pokaźna su­
ma Alk. 3.160,000 zebrana doraźnie."

Prócz tego Dyrekcja Teatru z okazji otwarcia 
sezonu zaokrągla powyższą sumę o Mk- 1.000.000. 
Ogólna sunia Mk.-L ICO 000 zostanie przeka ana 
Komitetowi budowy pomnika A. Mickiewicza, o 
utworzenie którego Dyrekcja Teatru zwraca się ■ 
do społeczeństwa wileńskiego.

Zespół Teatru Polskiego obiecał swój szeroki 
współudział w akcji na cel powyższy.

— Strajk artystów w W&cs/awie, 
Risma warszawskie zamieszczają wiadomość, iż 
następnej nocy po ogłoszeniu strajku w teatrach 
Szyfmana, kilku artystów, przedostawszy się do 
wnętrza teatru, strzałami ,'z rewolwerów poczęło 
demolować scenę i dekoracje. „Kur. Warszawski" 
wzmiankę o incydencie tym, słusznie zaopatrzył 
tytułem „Zdziczenie".

— _ Deficyt teatrów miejskich we  
u VI wie. Teatry lwowskie wykazują za 1913
29 miljoiiów marek niedoboru, wliczając do przy­
chodu 45u ntiljonow marek subwencji rządowej 
i miejskiej. Bez subwencji deficyt teatrów miejskich 
we Lwowie dosięgnąłby sumy pół miljarda marek

KRADZIEŻE i WYPADKI
— Jeździł, nim głow y nie skręcił-

Dn. 25 b. m. koło domu INI 12 jjfty ul. Antokol- 
skiej spadł z roweru rozbijając sobie gidwę jakiś 
żjdek w wieku lat 1 . lyezwany lekarz pogotowia 
skonstatował wstrząśnienie mózgu. Poszkodowa­
nego odwieziono do szpitala żydowskiego,,

— Nie smakowało, Dn. 28 b- m. 2 letu. 
Chriim Atrąćh przez łapczywość napił się esencji 
octowej. Lekarz pogotowia' poszkodowanemu udzie 
lit pierwszej pomocy.

—  Nieszczęśliwe upadki, Dn. 28 b m 
upadła ze schodów i złamała sobie nogę P. lwasz- 
Liewiczuwa (Równe pole 6 m. 6.) Poszkodowaną 
lekarz pogotowia odwiózł do szpitala Sw. Jakóba

— Dn. 2 9  b . m. upadł i złamał sobie nogę LU 
lerni P. Kuczer (Subocz 3). Pogotowie chorego 
odwiozło do szpitala żyd.

WARSZAWSKA GIEŁDA
uizędowa 29 września h. r

Do!arv . 36uoa*
Przekazy: NewYoik ił 900#
Berlin................................ #,00286
i-’a r y i ......................... . . 2130#
Londyn .......................... l595U0#J5v.:000
Wiedeń
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GDAŃSKA GlEŁDA
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Marka polska. 49890-441 K)
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New-York . . . . ł 1#51"500-110487509
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P a r y ż ......................... . 12917.125-129.4373

R e d a k to r
Stan isław M ackiew icz.

czasu lekcyj uczniowie siedzą w dwóch 
salach.

„Przybrał teraz inny sposób , lecz nie 
daw ania lekcji, ale słuchania, a to następ­
nym sposobem : przez losy. Spisawszy na 
regestrze uczniów tak pięrwszolefnieh, jako 
tiż  druguletnich et yeteranos, pokładł obok 
nich liczebne num era. Ma zielony worek, 
w którym  podobne znajdują się num era. 
popisane na drewnianych guziczkach. Co 
leKcii więc każe jednem u z najmłodszych 
uczniów losem wyciągać guziczek i czyj po­
każe się napisany num er, ten musi mówić 
lelfcję, bez wyjątku—czy tyrón '), we­
teran: z tym .tylko w arunkiem , żepięrw szo- 
k tn i m oże się tłumaczyć po polsku. Śm iesz­
ne tu bardzo, gdyż on sam nie rozumie, 
co uczeń odpowiada, zasięga więc zdania 
od weteranów; ci przez skrom ność (!) chwa­
lą czasem zuoełnie niedorzeczną i fałszywą 
odpowiedź, a Włoch na tem zaprzestaje. 
Wystaw Sobie, co to za śm ieszność, a 

zwłaszcza, kto raz pierwszy przychodzi na 
ekcję

„Z nosko  jeszcze kontynuuje sw oją eko- 
nomję polityczną, lecz już prawie zupełnie 
trzym a się Skarbka; wykłada ją teraz le­
piej, u o  nie siedzi, lecz stoi, i uczniowie z 
większą teraz chęcią słuchają, gdyż zaraz 
od pół-dziewiątej zaczynają szurować n o ­
gami i szorują aż do dziewiątej, chociaż on

‘.i t.ac.: uuw o zac iężn y .

ich coraz zapewnia— ale nie w tem, że się 
poprawi w dawaniu i tłumaczeniu, lecz że 
nie wyjdzie z sali" ')■

2 M askarada na reducie.
„A gdybym list mój zam knął jakowąś 

anegdotą, której philosophow ie nasi nie 
w spom ną, m acie wiedzieć, że u nas są  r e ­
duty i kasyno; tu respuhiika, tam arysto ­
kracja. Na redutach prym  akadem icy trzy­
m ają,na kasyno gwardjaki więcej dokazują; 
na redutach oficery wcale nie tańczą, na 
kasyno najbardziej dowodzą. A kobiety 
n iek tó re nasze ledwie się im na szyję nie 
czepiają, Uk się wdzięczą, tak przymilaj .

„Ażeby udwdzięczyć tedy to ich wdzię­
czenie się, takow ą na maskaradzie, czy!i 
reducie, wyprawiono ze strony akadem i­
ckiej m askaradę: Szerok ') ubrał się za 
krawca i niósł pod pachą m undur gwardyjski, 
a do tego m unduru poprzyczepiane za 
nosy, gęby i uszy — wlokły się ubrane 
dam y i wołały, dai nam m undur, dai nam 
m undur! A Szerok intonow ał: niosę do 
oficera, niosę do oficera!

„Masce takowej ogrom ue sypnięto bra­
wo, Dam y niektóre, a szczególniej co się 
czuły do grzechu, mówiły: o, to  pięknie, 
to pięknie! A wszyscy odpowiadali: a, bar- _  _ _ *

■) R-pis w Bilil. Uniwersyteckiej w Wilnie: 
B, XIX, U).

I) w koleżeńskiej gwarze filareckiej tak zwano 
niskiego, a barczystego Teodora Łozińskiego.

dzo pięknie,bardzo pięknie! Maski się okrę­
ciły, żeby nie było z oficerami burdy, wy­
m knęły się prędko. Oficery chcieli śledzić, 
młodzież nie puściła ich i zs bra ną! Poje­
chali, a teraz w calem  jeszcze mieście ro ­
zm aite o  tem wieści i zdania latają. P o ­
wszechniejsze se  strony chudych kobiet, co 
się nie docisną do kasyno, ukontentow a­
nie; mężczyzn — zupełne" ')•

Redutowy tep kawał wywołać m usiał 
w śród studentów  serdeczną uciechę i duże t 
ukontentow anie. Wieść o  nim podaw ano" 
sobie na wyścigi, sam  Czeczot ubawiony 
przygodą rozpisywał się o niej na praw o i 
lewo (relację dla Pietraszkiewicza ob. w 
Kor. Filom. IV 173); nr, tyła wreszcie wbi­
ła się w painięć w spółkolegów , że weszła 
w spisywane później ich w spom nienia.

Z takiego pam iętnika O ttona Śliż- 
nia wydobyć możemy jeden jeszcze szczegół 
maskarady- Przechodząc przez salę „kra­
wiec" Łoziński dźwigał nh plecach przym o­
cow any duży napis:

Za m undurem  
Panny sznurem

M ożemy spokojnie uwierzyć w tem Sli- 
żniow ', bo napisowi tem u m iał sp o so ­
bność dokładnie się napatrzeć O n to bo-

1) R k p s tam ż e . B XIX. 11.

wiem postępow ał za Łozińskim , przywią 
zany sznurkiem  za n o s do guzika mun 
duru, był m ianow icie jedną z „dam ". Ra 
zem z nim za panny byli przebrani akade­
micy filareci: urodziwy O leś Chodźko i 
m łodszy kolega Z ana ze szkół m ołodeczan- 
skich, Adam Kurow?ki. Z całej tej zabawy 
zapamięta! Śbzień jeszcze żywą swą radość 
ówczesną.kiedy wypadłszy ź sali stwierdził, 
że nosa mu jeszcze nie oderwano.

Krotochwila uszła tym razem aktorom  
na sucho. Przypom inając ją  dzisiaj, rozu­
miemy wszelako, że była ona czem ś wię­
cej niż zwykłą sw aw olną pustotą. T rudno 
pizeoczyć, że wszyscy ci aktorzy to filare­
ci,więc m łodiież,k tórą o pustotę dla pustoty 
posądzić trudno . Jakoż istotnie był to  już — 
sym ptom . Przygoda cała jest jednym ogni­
wem w zaznaczającem się w łaśnie w ów ­
czas w sposób  ostry agreśywi em w ystępo­
waniu akademików' przeciw oficerom  r 'syj- 
skim . To był właśnie okres aktywnej za- 
dzierzystości przeciwrosyjskiej wśród m ło­
dzieży W tymże to przecie czasie w plątał 
się w aw anturę ■/. chorążym  Pelskim ni 
rnn ej ni więcej tylko sam Z an. Pasja o- 
brażonej wolności, zawziętość przeciw za­
borcy dochodzi do punktu wrzenia^ na­
brzmiewa energja do wystąpień czynnych, 
wojowniczych.

W tę prężącą się siłę aktywizmu p o li­
tycznego uderzy zaciekły cios NpwoSil- 
cowa.
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Obwieszczenie
IZBY SKARBOW EJ w WILNIE.

O  zm ianie norm y podatku dochodowego 
od uposażeń i wynagrodzeń.

Izba Skarbow a niniejszem  podaje do 
ogólnej wiadom ości, że w. myśl uchwały 
Rady m inistrów  z dnia 20 września r. b. 
obliczenie podatku dochodow ego od u po­
sażeń służbowych, wynagrodzeń ,-«a naje­
m ną pracę i em erytur od dniu. 1 p aźd zier­
nika r.b. ulega zmienię naftę;.; ującei: przy 
potrącaniu  podatku dochodowego nadal 
należy stosow ać tę stopę procentową, we­
dług skali II! kw artału b. r ,  jaka p rzypa­
dała od kwoiy otrzym anej tytułem up o sa­
żenia, em erytury lub wynagrodzenia za na­
jem ną pracę w dniu I -go lipca 1923 r. ~~ 
o  ile chodzi o płace otrzym ane zgóry.

Pzy wypłatach zaś uiszczanych z dołu 
musi być stosow ana ta s topa procentowa 
powyższej skali, k tóra przypadała od wy­
nagrodzeń, wypłaconych w dniu 30 czerw­
ca r. P

Obliczenie wspom nianej w'yżej stopy 
procentowej należy stosować również do 
do wszystkich dodatków drożyznianych, je­
dnorazow ych i rem uneracj wypłacanych w 
ciągu m iesiąca.

(—) J . Małecki 
Dyrektor.

O f o ^ l e s ^  : 0 S © i l l © s

W myśl art. 79 Ustawy z dnia 14 V. 
1923 r. o  państwowym podatku przem ysło­
wym podaje do wiadom ości ośób zain te­
resowanych, że nakazy płatnicze na poda­
tek przem ysłow y za I-sze pó łrocze b. r. 
zostały rozesłane w dniu 29-go bieżącego 
m iesiąca.

Sum a podatku winna być w płaconą 
do Kasy Skarbowej w Wilnie w trzech ra -  
tacn w term inach następująccyh

1 ra ta do 15 października. 2 -a  ra ta  
do 10 listopada i 3-a rata do 10 grudnia 
b r,

O d ustalonych sum  obrotu i obliczo­
nych kwot podatku m ogą być w myśl art. 
85 pow ołanej ustawy w niesione odw ołania 
do Komisji odwoławczej za pośrednictw em  
tej władzy, k tó ra wymiaru dokonała

O statni term in w noszenia tych odwołań 
upływa z dniem  15 października 1923 r.

(—) P Odyniec 
Naczelnik UrzędufSkrabowego 

rn. Wilna.
Wjlnch 29.1X 1923 r.

Do wiadomości abonentów  
Elektrow ni Miejskiej.

W ydział Elektryczny zawiadam ia, że od 
dnia 1. X.-23, użycie energji dla potrzeb 
mechanicznych (m otory) jest surow o w zbro; 
u ione od godz. 4 po południu do g. 12 ej 
w nocy, bez żadnych w\ jutków.

Niezastosowanie się do powyższego 
będzie surowo karane natychm iastowem  wy­
łączeniem  bez prawa ponow nego przyłą 
czenia,

|  P rzyjm uje sit; zam ówienia
na dostawę warzyw (kapusty, brukwi, 
buraków  ćwikł., marchwi, salery, po 
ry i in.) z ogrodów maj. Waki Hr. 
Jana Tyszkiewicza. UL Zygrnuntowska 

(Nabrzeżna) ó o godz, 3-6 po poi.

Obwieszczenie
Dyrektora Wileńskiej Izby Skarbowej 

w przedmiocie podwyższenia podatku 
spożyw czego od nafty i benzyny
Podaje się do w iadom ości, że na m ocy 

rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 20 
września 1923 r. od dnia 1 października r.b. 
podwyższa się dotychczasowy podatek sp o ­
żywczy od przetworów ropy naftowej, a w 
szczególności benzyny (do 750" A/.) z 
70.000 mk. na 700.000 mk. i nafty (od 750* 
do 360" Ar.) l  35 000 mk. na 500.000 mk. 
ud 100 klg

W związku z tern posiadacze zapasów 
przetw )rów ropy naftowej w ilości od  100 
k-lg i wyżej, oraz właściciele transportów , 
znajdujących sie w tym czasie w drodze, 
obowiązani Są zadeklarować je do dnia 5 
października r. b. w trybie zwykłym i przy­
padający do opłaty podatek wnieść w cią­
gu 10 dni od  daty ogłoszenia, t. j. do dnia 
10 października włącznie do właściwej ka­
sy skarbow ej, lub przekazać na rachunek 
tejże za pośrednictwem  Pocztowej Kasy O - 
szczędnościowej (rachunek M  38311)

W razie uchybienia tego term inu poda­
tek będzie ściągnięty w drodze przym uso­
wej v. ra / z kosztam i i odsetkam i za zwłokę.

Ze szczegółam i cytowanego rozporzą­
dzenia m ożna zaznajom ić się: w Wilnie — 
w Uizędzie Akcyz i M onopolów  (ul. M os­
towa Nr. 4), w Wi lejce także w Urzęozie 
Akcyzowym, w powiatach zaś w o d n o ś­
nych Inspektoratach Skarbowych.
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O p l a e i  się Wam 
przeezytae tę stronę 

uważnie.
naszych czytelników

PAKT JA F O R N I R O W E J  
OLSZYNY

w ilości 150 m. zb. sprzedaje się jźe 
Składu drzewa Hr. Jana Tyszkiewicza. 
Wiadomości w biurze Składu przy 
ul. Tartaki 28. | | . | i ! i

M5S8S2®eSK3*eS555iKiS3śS?3t;

przez

Wicltl

oszczędziło dużo pieniędzy 

czytan e ogłoszeń na tej stronicy, 

znaleźli bowiern w ogłoszenia, li to 

czego szukali i nabyli takowe bar­

dzo tanio. — jeżeli macie jakikol- 

wiekbądź przedm iot, jaki zam ierza­

cie sprzedać, ogłoście w „SŁOWIE", 

a koszt ogłoszenia jest bardzo mały,

Korzyść zaś wielka!

( - )  J, M A L E C  
D y re k to r

Wilno, dn. 29 września 1923 r.

K 1

n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

TRAN
N o r w e s k i e g o

do Magazynu Aptecznego

P a  U Ż A N A
ul. Ad. Mickiewicza 15

Miłosierdziu czyt.el n ików 
naszych

polecamy wdowę z inteligencji, z tro j­
giem maiych dziec>, z których jedno 
chore nieuleczalnie. Ofiary choćby jak- 
najmniejsze „dla biednej wdowy" 
prosim y nadsyłać do M m  nistracji 

„S tew a".

polecam y biedną 85-cio letnią starusz­
kę nie m ającą środków  do życia, 
Łaskawe ofiary przyjmuje A dm ini-' 
stracja „Słow a" lub bezpośrednio ul.

G arbarska 16. Irena Boratyńska.

polecam y biednego, ociem niałego sta 
ruszka z chorą żoną (po operacji). 
Łaskawe ofiary proszę składać do 
Admin. „Słowa" dla „O ciem niałego".

w wszystkich aptekach Kiskła- 
dach aptecznych

Fabryka Chemiczna - Iow. Akc. 
Poznań, A leje .Marcinkowskiego 24.

D O M  
H A N D L O W Y  H

w W iln ie , p r z y  ul. S tio w e j 6.
H u rto w a  s przeciąż

wszelkich gatunków, 
pszennej śledzi, Manny kaszy i ryżu

- - )  przybył nowy transport (—

! SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ
po cenach tanich. Dla^h^Ó^ucyj — rabat.

AKUSZERKA 3 (MtfMAWl 
Dr M. fA ie n iC K I  udziela porad. P rzyj­

muje oa  9 rano do 7
powrócił

choroby wener, syfilis i 
skórne (leczenie szt. słoń­
cem górskiem) Wileńska 
34 m. przyjmuje od 4-7

Gabinet Roentgena
Dra S. Wargolis

Zdjęcia, leczenie p ro ­
m ieniam i R oentgena. 

Wileńska 39.

WYDAWNICTWO „SŁOWO" W YDZIER­
ŻAW IŁO DRUKARNIĘ J A N A  B A J E  W- 
S K 1 E G O UL. SAW ICZ 8, POSIADAJĄCĄ 
CZCIONKI P O L S K I E ,  ROSYJSKIE ! 
GOTYCKIE, I P  R Z Y J M U J E WSZELKIE 
OBSTALUNK1 W ZAKRES DRUKAR­
STW A W CHODZĄCE, JAK CZASOPISM A, 
KSIĄŻKI, BROSZURY. KSIĘGI RACHUN 
KOW E, BLANKIETY, BILETY W IZYTO­
WE, KLEPSYDRY ETC. *j | i $ |  ] i |

m i  K O N K U R E N C Y J N E
OBS rALUNKI Z A M A W I A Ć MOŻNA; 
ADMINISTRACJA „ S Ł O W O " ,  MICKIE­
WICZA 4 OD 9 DO 3-ciei i W BIURZE 
D R U K A R N I ,  UL.  S A W I C Z  8 OD 
10 DO 2-ej | i  i | | | j |  | i | M

Pod zasiew y ozim e
O D D A J Ą

Swcncentrowane s ta s »urc ie 
SOLE POTASOWE

20|22 proc ,30|32 p r o c ,  40|42 proc. 
gospodarstw om  rolnym nadzwyczajne 
usługi, Dobre nawożenie potasem  ch ro ­
ni oziminy, od m rozów, podnios ilość 

i jakość zbiorów . Wolny przewóz. 
Cenniki i prospekty darmo k epfcaJtfie;

Zastępstwo:
Józef KARRACH, Lwów, Kościuszki u

oa 9 
wlecz. 

Mickiewicza 45 -e>,

l£f
sadów maj. Waki 
hr, J. Tyszkiewicza 
do sprzedania w|m. 

ul. Ńaabrzeżna 6 
w podwórzu, u 

godz. 3— 6 po poi.

Choroby oczu
D-r K Dąmbrowski.
ul. Mickiewicza 1 in. 4. 
wejścia od placu Kated­
ralnego. O i go.u. 4 I&.

Baczność!
Stały i duży zarobek 
mogą mieć'ludzie in­
teligentni, przedsię­
biorcy i mający s to ­
sunki. Szegóły udz e- 
la administrator S ło ­
wa od g. 9-ej do 11-ej r.

Kobieta-lekarz
D-r Szware-Zeldowiez
Przyjęcia: 121 pól-r 2 i 3-5

D -r Med.
D . Z e l d o w i c z

! MOSkWJ
p:zyj.ntj3 ®t 5. U l S Yl J d .o i/ tu m ), v l  

tr::neryuzue, moczoplciove, syfilis i skórne; 
ul. aickiewiea (i). S-to Jorska) Nr 24.

BIURO t E Ś N E  P A R C E IA C Y J N E
J. ŁASTOWSK1 B. ŚWSĘTORZECKi

Wilno ul. Mickiewicza, (S-to Jerska) Nr, -1 2 , m.5.

Informacje od godz. 9— 10 i 5—6 w. 
Szacowania leśne, parcelację m ajątków 
ziemsk. wszelkie roboty m iern icze:. sp o ­

rządzanie, kopiowanie planów i in.

r

T y t u s  B e n i t i

O R T O F O N J A  S O L S K A
Uwagi o wzorowej w ym ow ie dla artystów, nauczycieli i w ykształconego ogółu  polskiego

Cena zasadnicza 1 20, obecnie mnożnik 30-U00.

m  K s i ą ż n i c y  P o l s k i e j  1 .  N |  8 ,  W .  Lwów Czarnieckiego 12, T el3 4 5

Do nabycia w każdej lepszej księgarni

spadkobierca a l b o  
opiekun fortepia­

nu i szafy po Ś P. 
p. Bohdanuwiczowej 
z Dokszyc. Zgłosi się 
po odbiór tychże. In­
formacje udzieli ad- 

ministr. gazety.

D-r R BUCH
Akuszerja i choroby ko­
biece. Przyjmuje od godz 

l l - l  i r-5. 
ul. 48, weiście
z ul. Bateryjnej, dawniej 

Nadbrzeżnej.

Platformy
nowe sprzedają się 

P onarska 5.

Doktór
P. Ptaszyński.

Powrócił. 
Choroby wewnętrzne 
M Pohulanka 16 ni 3 
Od 5—7 godz. wiecz

D -r  E. Czarniecki
b. ordyn. D erm atolo- 
Klin. Kijowsk. Uri i w. 
Choroby skórne i we­

neryczne 
5-7, panie 4-5.

W. Pohulanka 21-2

Wydawca: w  zastępstw ie współwłaścicieli -  Stanisław M ackiaw icz. • ru k  S Bekipra Subocz 2,


